/, w Krakowie: miesięcznie 


Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu" wynoi 


kor. 2'--. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Adres Redakcji i Admi- 
nistracji: róg ul. św. Krzy- 
ża i Mikołajskiej 1. 7. 


Telefon Nr 190. 


GŁOS NARODU 


Dziennik polityczny, założony w r. 1898 przez Józeta Rogosza. 
REDAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. 


Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu“ wyno- 
si na prowincji: mie- 
sięcznie kor. 270. W pań- 
stwie niemieckiem kwar- 
talnie: 10 koron. W in- 
nych państwach kwartal- 

nie koron 12—. 


Numer pojedyńczy w miej- 

scu10h., naprowincji12h. 

Każda zmiana adresu 40 h. 

Numer niedzielny ilustro- 
wany 14 hal. 


Kraków, Poniedziałek dnia 2 Stycznia 1905 r. 


Rok XIII. 


Gabinet bar. Gautscha. 


Przesilenie gabinetowe w Austrji zakończy- 
ło się dosyć niespodzianą, zwłaszcza dła pism 
wiedeńskich nominacją bar. Gautscha na 
prezydenta ministrów, przy równocze- 
snem dymisjonowaniu dra Koerbera, 
a pozostawieniu dotychczasowych mi- 
nistrów na ich stanowiskach. Już w so- 
botę popołudniu pojawił się urzędowy komu- 
nikat, donoszący o specjalnej audjencji bar. 
Grautscha u cesarza, o zmianie przewodnictwa 
gabinetu i o przydzieleniu piastowanej dotych- 
czas przez dra Koerbera teki min. spraw we- 
wnętrznych — namiestnikowi Górnej Austrji 
hr. Bylandt-Reidtowi, a kierowanictwa mi- 
nisterstwa sprawiedliwości szefowi sekcji — 
w temże ministerstwie, tajnemu radcy drowi 
Kleinowi. W niedzielę zaś urzędowa Wiener 
Ztg. ogłosiła odręczne pisma cesarskie: 

Do dra Koerbera — z przyjęciem zgło- 
szonej przez niego dymisji do wiadomości, 
wraz z łaskawemi słowami uznania i podzię- 
kowania za jago dotychczasową działalność i 
z zastrzeżeniem co do korzystania z jego u- 
sług w przyszłości. 

do bar. Gautscha — z uwolnieniem go 
z dotychczas zajmowanego stanowiska: kie- 
rownika Najwyższej Izby obrachunkowej ; 

do bar. Hauenschiłd-Bauera —zpo- 
wierzeniem mu kierownictwa Najwyższej Izby 
obrachunkowej ; 

wreszcie do bar. Gautscha — z nomi- 
nacją na prezydenta ministrów.. ea 

kład gabinetu Gautscha jest zatem nastę- 


cy: 
a ET bar. Gautseh; ra í 
Minister spraw:wew: hr. Bylandt-Rheidt, 
obrony kraj. hr. Welsersheimb, 
oświaty: dr Harti, 
handlu : bar. Call, 
kołeji: dr Wittek, 
finansów : dr Kośel, 
rolnictwa: hr. Buquoy, 
dlą Galicji: dr Piętak, 
» dlą Czech: dr Randa, kg 
zł Kierownik ministerstwa sprawiedliwości: dr 
ein. 6 


Nowi ministrowie. 

Baron Gautsch, nowy prezydent ministrów 
jest Wiedeńczykiem (ur. w r. 1850). Szybką 
swoją karjerę: rozpoczął w r. 1874, kiedy go 
z prokuratorji. skarbu powołano do ministe- 
rjum oświaty. Odtąd przez najbliższe lat dzie- 
sięć przechodzi Gautsch szybko do coraz 
wyższych mi i odznaczeń. Już w r. 1875 


»wwyvwwwv 


jest kierownikiem biura prezydjalnego, . w r.. 
1881 dyrektorem Teresianum i radcą rządu 
później otrzyfiuje oba krzyże orderu Fran- 
ciszka Józefa 4 zostaje radcą dworu. ` 

W listopadzie 1885 r. obejmuje tekę mini- 
sterstwa oświaty w gabineie Tafięgo. Działal- 
ność Gatscha ņa tem stanowisku zapisała się 
w pamięci rozficznemi reformami, które wpro- 
wadził. W tym czasie też otrzymał godność 
tajnego radcy;: wielki krzyż orderu Leopolda, 
i został podniesiony do godności barona. Pod-, 
czas rządów ;gabinetu koalicyjnego”. wszedł 
Gautsch do Izby panów. Od jesreni.r. 1895 
jest znowu ministrem oświaty w: gabinecie 
Badeniego. 

Po jego upadku w r. 1897 był po raz pierw- 
szy prezydentem ministrów. Główny czynem 
jego było wydanie nowych rozporżądzeń ję- 
zykowych, módyfikujących Badeniowskie i za- 
prowadzające w Czechach rozdział na okręgi 
jednojęzyczne i mieszane. — Po ustąpieniu w 
marcu 1898 usunął się Gautsch od czynnej 
działalności politycznej. — W ostatnich latach 
występował jako prezydent delegacji, po śmier- 
ci Hohenwarta został prezydentem najwyższej 
Izby obrachunkowej. 

Polityczne znaczenie jego obecnej nomina- 
cji omówimy na innem miejscu. 

Artur hr. Bylandt-Rheidt minister 
praw wewnętrznych pochodzi z rodziny mi- 
isterskiej; jego ojciec był ministrem wojny. 


Służbę w ministerjum oświaty rozpoczął w r. 
1878, później przeniesiono go do ministerjum 
spraw, wewnętrznych. Jako kierownik staro- 
stwa na Morawach spędził łat 11, aż do roku 
1892, kiedy powrócił do ministerjum oświaty. 
W cztery lata później został szefem sekcji. 

Ministrem był w gabinecie Gautscha (rol- 
niectwa) i Thuna (oświaty). Po upadku gabinetu 
Thuna był namiestnikiem Górnej Austrji. 

Dr. Franciszek Klein, kierownik mi- 
nisterstwa sprawiedliwości zamierzał się z po- 
czątku poświęcić karjerze adwokackiej, pó- 
źniej jednak wstąpił do ministerjum oświaty. 
W r. 1891 został radcą sekcyjnym w tem sa- 
mem ministerstwie i nadzwyczajnym profeso- 
rem na uniwersytecie wiedeńskim. W r. 1894 
jest radcą ministerjalnym, w następnym roku 
zaś szęfem sekcji. 


Dr Klein brał czynny udział we wszystkich ` 


kodyfikacyjnych pracach ministerstwa, w szcze- 
gólńości przy reformie procesu cywilnego. -— 
Jako minister prowadzić będzie prace, których 
duszą i nieraz inicjatorem był oddawna. 


Z TEATRU. 


Lekkomyślna siostra, komedja Wt. Perzyńskiego. 

Nowa komedja polska i to ze wszechmiar 
dobra, jest w naszem życiu teatralnem zjawi- 
skiem tak niezwykłem, a tak bardzo oczeki- 
wanem, że nie dziwnego, jeżeli koło niej sku- 
piły się wszystkie nadzieje odnowienia tego 
„kwitnącego niegdyś .a tak obecnie zaniedbane- 
go rodzaju twórczości dramatycznej. Pojawie- 
nie się komedji Perzyńskiego powitano we 
Lwowie jako tenesans polskiej komedji i cho- 
ciaż w tem jest nieco przesady, jedno zaprze- 
czyć się nie da, że zyskaliśmy nowy i sym- 


patyczny talent, który, o ile dotrzyma tege, (eo.q. 


obiecuje w pierwszym swoim utworze, 'obda- 
rzy z pewnością j 
budzącem wesbłość i szczery śmiech. 


»Lekkomyślną siostrac mogłaby także no: f 


sić tytuł »Obłudą ukarana«, jest bowiem satye 
rą na obłudę etyczną pewnych sfer społe- 
cznych, satyrą wypowiedzianą dowcipnie i nie- 
raz aż nazbyt dosadnie. W fakturze oparł się 
autor na wzorach dawniejszej franeuskiej. ko- 
medji obyczajowej, zawikłanie prowadzi i'roz- 


wiązuje jasno i lęgicznie w djalogu ogrominie | 


naturalnym i pełńym błysków subtelnie 'ironi- 
cznego humoru. * 1 

Sam pomysł hie jest nowy. W rodzinie pań- 
stwa Topolskich: jest „lekkomyśłna siostra“; 
która kiedyś porżuciła narzuconego jej męża 
i,zasłynęła na bruku wiedeńskim stosunkiem 
z bogatym arystokratą niemieckim. Obecnie 


lekkomyśłna Marja powróciła do Warszawy, : 


chcąc się popratrić, ale spotkała się u całej 
z jednem oburzeniem i odpychającą niechęcią. 
Ładnie jednak wygląda ta rodzina, stająca w 
obronie moralności. — Młody Janek Topolski 


szuka właśnie w. bogatem małżeństwie ratum- |- 


ku od długów, dźchodzących niemożliwej wys 
sokości; ten przyjnajmniej nie oburza się na 
siostrę i odrazu BY, jakby z jej majątku 
skorzystać. Natomiast pani Topolska oburza 
się najbardziej, a jednocześnie ma kochanka, 
wielkomiejskiego: nicponia, któremu za miłość 
płaci pieniędzmi: Sam wreszcie p. Topolski to 
miernota z wielkimi płanami i pomysłami, na 
których urzeczywistnienie nie posiada rzekomo 
kapitału.—Moralffość rodziny Topolskich nie 
musi więc być: oparta na podstawach zbyt 
gruntownych, bó skoro tyłko dowiedziano się, 
że bogaty przyjaciel wiedeński Marji umarł, 
zapisując jej krociowy majątek, wszystkie skru- 
puły pierzchnęły, zniknęła obawa skandalu, za- 
częto nawet w siostrze wynajdywać przymio- 
ty, a to wszystko z jednoczesnem obmyśla- 
niem, jakby z jej majątku najlepiej korzyść 
wyciągnąć. Lecz tu nastąpił zawód. Lekkomyśl- 
na Marja tak bardzo wzięła sobie do serca 0- 
burzenie rodziny, że po powrocie do Wiednia 
zrzekła się urzędowo całego haniebnego zapi- 
su. Wraca do Warszawy zupełnie uboga, chcąc 


jeszcze nieraz scenę dziełem 


Pd. 
już w w 


“się poświęcić uczciwej pracy. — Ale rodzina 


przyjmuje ją teraz z oburzeniem jeszcze wię- 
kszem niż poprzednio i brutalnie odpycha od 
siebie. Przebaczenia, któreby można dać dzie- 
dziczce pół miljona, nie daje się tak łatwo u- 
bogiej nawróconej grzesznicy. 

Ze wszystkich: postaci wprowadzonych w 
komedji najmniej udała się autorowi sama lek- 
komyślna siostra. Autor nie chciał widocznie 
idealizować upadłej kobiety, z drugiej strony 
żaś pragnął uwydatnić jej błąd na tle óbłudnej 
»moralności« rodziny, nie zdołał jednak tej po- 
staci nadać konturów prawdziwych, wyrazi- 
stych. Inne natomiast figury komedji naryso- 
wane są bez zarzutu, żywo i z humorem. 

»Lekkomyśłną siostrę« grano na ogół bar- 
dzo dobrze, choć w niejednem jeszcze reży- 


| serja mogłaby całe przedstawienie stonować 


nieco dyskretniej z korzyścią dła sztuki. Au- 
tor wyraził swój zamiar satyryczny tak jasno, 
że siłniejsze podkreśłanie przez artystów słów, 
pełnych ironji prowadzić musi do przesady, 
obliczonej chyba tylko na poklask gałerji. Pod: 
tym wzgłędem najwięcej grzeszyła p. Sulima, 
która przez cały ciag komedji nie wyszła z tò- 
nu jaskrawej nienaturalności. Tego samego za- 
rzutu, w mniejszym jednakże stopniu, nie mo- 
żna oszczędzić p. Mielewskiemu, bardzo zre- 
sztą zabawnemu w roli Janka Topolskiego, a 
nawet p. Sobiesławowi, który jednak potrafił 
się utrzymać w artystycznej mierze. Najlepiej 
w naturalny, swobodny ton komedjowy trafiła 
para małżonków Topolskich, przedstawiona 
przez p. Rutkowską i p. Zelwerowicza. P. Or- 
don i p. Sosnowski odtworzyli taktownie swoje 
dość blade postacie. 

Komedja p. Perzyńskiego utrzyma się za- 
pewne długo na repertuarze, a zasługuje na 
to w zupełności, jako dzieło prawdziwego i 
wiele obiecującego talentu. 


KRONIKA. * 
ydawnictwa. Numer dzisiejszy wychodzi 
Manoj drakazni „Głosu Narodu) Spółka w dg- 
wnicza naszege dziennika nabywszy drukarnię. od, Je- 
dnego z drukarzy wielkopolskich, który wskutek szy- 
kan władz pruskich, był ZM przenieść swój za» 
kład do'Krakowa, = oddała ją do dyspozycji „Głosu 
Narodu“. Drukarnia ma zakres ogranićzony tylko do 
dziennika i obcych obstalunków przyjmować nie bg» . 
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światem. A 

Imieniem Wydziału Resursy, składał życzenia prezes 
p. Edm. Klemensiewicz. — Ochocza zabawa trwała po- 
tem do samego rana. s 

Kasynie wojskowem zebrała si licznie wojsko- 

wość całego korpusu i załogi z komendantami jenerała- 
mi Horsetzkym i Desoviczem na czele. — 

Zabawę rozpoczęła tombola i tańce przy dźwiękach 
muzyki 13 p. p. pod kier. p. Hocka. O północy powita- 


2 z dnia 2 styrznią 


no Nowy Rok dźwiękami hymnu cesarskiego, przyczerą 
życzenia składał komendant korpusu jen. Horsetzky. I tu 
zabawa przeciągnęła się do świtu. 

Podobnież bawiono się w „Sokole“, w „Ognisku“ dru- 
karzy i litogralów, w restauracji p. Facka przy moście 
Podgórskim. 

Noe przeszła bez zakłócenia spokoju publicznego, bez 
kradzieży i okaleczeń, tak, że policja nie była zmuszoną 
do interwencji, a hotel pod telegralem miał normalną 
liczbę 52 lokatorów. 

Wielka wygrana losów krakowskich 50.000 ko- 
ron, padła przy dzisiejszym ciągnieniu na numer 19066. 

„Betleem polskie“ Rydla w Krakowie. P. 
Lucjan Rydel udzielił tęatrowi ludowemu pozwolenia 
na wystawienie jaseiek „Betleem polskie“. PC 
ten utwór cenionego poety, ilustrowany muzyką p. M. 
dwieżyńskiego, jest obecnie atrakcją w repertuarze tea- 
tru miejskiego we Lwowie. Ze względu ńa liczne zamó- 
wienia biletów, zgłaszane już teraz, „Betleem polskie“ 
grane będzie w tertrze ludowym cztery razy z rzędu, 
mianowicie: we czwartek 5-go, piątek 6-go, sobotę 7-go 
i niedzielę 8-go stycznia 1905 r. Próbarni kieruje sam 
autor. Do sztuki tej wygotowuje dyrekcja nowe kostju- 
my i dekoracje, chóry uzupełnione będą przez wybitne 
siły amatorskie. 

Z teatru ludowego donoszą nam: W drugiej 
połowie stycznia przybędzie kilku artystów lwowskiego 
teatru miejskiego na gościnne wystypy W teatrze ludo- 
wym. Szereg tych gościnnych przedstawień rozpoczną 
występy p. Bednarzewskiej. 

W Klubie pr wrików odbędzie się dnia 3 sty- 
cznia o godz. wpół do 8 wieczorem, męskie zebranie to- 
warzyskie połączone z licytacją dzienników na rok 1905. 

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano 
ruch pociągów na całej przestrzeni koleji lokalnej z No- 
wego Targu do Suchejhory. 

Przypominamy dzisiejszy koncert Spone 
nowski Aleksandra Michałowskiego w sali „Sokoła“. 
Biletów pozostała już tylko mała ilość. 

Sekretarzem Uniw. Jag. zamianowai minister 
óświaty inspektora podatkowego dra Jana Odrowąż- Wa- 
ligórskiego. 

Mróz. Przepowiednie ludowe o przebiegu obecnej 
zimy, zanotowane przez nas koło połowy listopada, za- 
powiadały, że do świąt Bożego Narodzenia pogoda bę- 
dzie ciągle zmienna, zaś od Nowego Roku do końca lu- 
togo nostapi zima trwała. Pierwsza przepowiednia zu- 
pełnie się sprawdziła, druga zdaje się być również nie- 
omylną. Ostatni dzień starego roku przyniósł nam mróz 
zrazu dość łagodny, który już w nocy Sylwestrowej 
wzrósł do 170 Gel. a w ciągu Nowego Roku doszedł aż 
da 220 Cels. 

Wskutek tak silnego mrozu w wielu domach zamar- 
zła woda w rurach wodociągowych, a w noc Sylwestro- 
wą wypito tyle ponczu, że nie starczyło wody gorącej. 

Mrozy i śniegi spowodowały wielkie zamieszanie 
na kolejach. Wszystkie pociągi spóźniają się o kilka go- 
dzin. Dzisiejsze ranne pociągi lwowskie dotychczas nie 
nadeszły. Osobowy, który wychodzi o 1055 ze Lwowa, 
uległ w drodze okoła Przemyśla znacznemu opóźnieniu. 
Pośpieszny zwany Orjent-ekspressem „zamarzł” gdzieś 
około Stanisławowa i do godz. 1-ej po północy nie było 
go we Lwowie. Wskutek tego na dworcu tamtejszym 
Ustaw iono nadzwyczajny pociąg a 2 wagonów dla ză- 
brania licznie czekających podróżnych. Pod Sądową Wi- 
sznią, w jednym z wagonów zatliła się oś, wskutek te- 
go przesadzono podróżnych do pozostałego wagonu i 

opielo w Przemyślu dodano parę wozów. Taki „kula- 
wy“ pociąg dojechał do Krakowa o godzinie wpół do 9 
zrana, bez poczty i pakunków. 

dmiewó z zaczudzenia. Dzis w nocy zmarł 17- 
letni Jakób Kościelny, tęrminator introligatorski u An- 
drzeja Olszeniaka. bugi nastąpiła w skutok zaczadze- 
nia. Wezwane rano pogotowie ratunkowe zastało już 
tylko trupa. Zwłoki, po spisaniu protokółu policyjnego, 
odesłane zostały do zakładu medycyny sądowej. 

Redaktor., Bociana*', Stanisław Lipiński, któ- 
ry w ciągu trzech dni miał się zgłosić do odby ia dwu- 
miesięcznej kary zwykłego wię: ienia — przedłożył świa- 
dectwo lekarskie, że jest słaby i na tej podstawie prosil 
© trzymiesięczne odroczenie. 


Nekrologja. 


S. p. dr Antoni Leonard Seraliński, adwokat kra- 
jowy, b. burmistrz miasta Bochni, b. wicemarszałek Ra- 
dy powiatowej bocheńskiej, członek licznych Towarzystw 


WINO ORYGINALNE 


„(GŁOS NARODU*, 


miejscowych i krajowych, przeżywszy lat 52, zmarł w 
Bochni dnia i stycznia 1905. Eo 

Byl to zacny i szlachetny człowiek, gorgcy patrjota, 
katolik i czynny działacz na niwie społecznej. 

Cześć jego pamięci! 


WOJNA. 


Zdobycie fortu Sungsuszan. 

TOKIO 2 grudnia. B. Reutera donosi: Ja- 
pończycy wykonali atak i zdobyli 
wczoraj fort Sungsuszau. 

TOKIO 2 stycznia. (Urzędownie). Armja o- 
blegająca Port Artura donosi: W sobotę o g. 
10-ej rano została wysadzonąw powie- 
trze przednia część fortu Sungsu- 
szan. 0O godzinie l2-ej wykonano atak 
izajęto fort. Część rosyjskiej zało- 
giuciekła na wzgórza, położone na połu- 
dniu, część została przy eksplozji za- 
sypaną. 
TOKIO 2 stycznia. (Urzędownie). @d armji 
oblehającej Port Artura nadeszło spraworda- 
nie, że podczas eksplozji, jaka poprzedziła 
zdobycie fortu Sungsuszan, zasypała zie- 
mia wielu Rosjan. Japończycy odko- 
paliizabrali do niewoli dwu rosyj- 
skich oficerów i 160 ludzi. Opowiadają 
oni, źe jeszcze 150 rosyjkich żołnie- 
rzy znajduje się pod gruzem. Ilość 
zdobytych dział i innej broni, w tym 

torcie nie została dokładnie stwierdzoną. 
Stan Pertn Artura. 

LONDYN 2 grudnia. (Tel. wł.) Ostatnie de- 
pesze z Tokio donoszą, źe zdobycie fortu Sung- 
suszan rozstrzygnęło już o losie Portu Artu- 
ra, gdyż obecnie jedna strona twier- 
dzy jest już niezdolną do obrony. 
Teraz też powinno się okazać, o ile prawdzi- 
wemi były zapowiedzi, że Stóssł cofnie się na 
półwysep Tygrisi i tam będzie się bronił. 

ŁONDYN 2 stycznia, (Tel. wł.). Według wia- 
domości z Tokio Rosjanie w Porete Artura nie 
mogą już bronić się długo, gdyż działa rosyj- 
skie, zdobyte ostatnio przez Japończyków znaj- 
dowały się w takim stanie, że o celowaniu z 
nich nie mogło już być mowy. 

W Mandżurji. 

PETERSBURG 2 stycznia. (Urzędownie.) 
Jenerał Sącharow jelegratujć pod datą 31 gru- 
dnia z r. Oddział naszych stuzelców zaatako- 
wał silną japońską straż koło Czanlinpu. — 
M starciu na bagnety zginęło wielu Japończy- 

ów. e 


Zdobycie fortn Panlugszan 

TOKIO 2 stycznia. (Urzędowniej. — Armja, 
która operuje przeciw wschodniemu fortowi 
Panlungszan zajęła w sobotę stary wał. 

LONDYN 2 stycznia. Doniesienie biura Reu- 
tera z Tokjo pod datą dnia 1 stycznia: Japoń- 
czycy zdobyli dzisiaj fort »H« i nowy 
fort Panlungszan, na południe od wzgórz 
Hanszanjantao. , 

Podróże carskie 

BIRSULA 2 stycznia. Car Mikołaj przybyw- 
szy tu przyjmował deputacje szlachty i ziem- 
stwa, poczem odbył przegląd wojska, mające- 
go odejść na Daleki Wschód. 


OŁ) 


Nr. 2 


„ PETERSBURG 2 stycznia. Podróż cara na 
inspekcję wojsk do Czugujewa do gub. char- 
kowskiej odroczono do lutego. 

Dżuma w Rosji. 

URALSK 2 stycznia. Zarzadzono obszerne 
środki celem zwalczania dżumy w górach U- 
ral. Zadżumiony obszar obejmuje trzy wsi, 
oraz kilka grup chat Kirgizów i osad ryba- 
ckich nad Uralem. Cały obszar otoczono po- 
dwójnym łańcuchem posterunków kozackich. 

Oprócz tego jest każda zadżumiona wieś 
bacznie strzeżoną. Jak się zdaje, zarazę zlo- 
kalizowano. Dziennie zdarza się 10 
do 20 wypadków śmierci. Przed kil- 
ku dniami liczba wypadków śmierci wynosiła 
dziennie 40. 


TELEGRANY. 


Gabinet bar. Gaustcha 

WIEDEN 2 stycznia. £fel. wł.) Sonn-u.Mont. 
Ztg witając życzliwie bar. Gautscha zaznacza, 
że jego nominacja była niespodzianką 
nietylko dla ludów Austrji ale i 
dla dra Koerbera, który jeszcze po sobo- 
tniej audjencji u cesarza, nie wiedział kto 
będzie jego następcą. 

PRAGA 2 stycznia. (fel. wł.) Dzienniki cze- 
skie witają bar. Gautscha bardzo życzli- 
wie, choć bez entuzjazmu. Stwierdzają one, 
że u nowego prezydenta ministrów cenić na- 
leży sumienność, chęć do uzdrowie- 
nia parłamentu i lojalność w do- 
trzymaniu zobowiązań. Zarówno sta- 
roczeski Mas Nar. jak i młodoczeskie Nar. Listy 
zaznaczają, że Czesi nie mają przyczyn 
do zwalczania nowego kierownika 
gabinetu, że zaprzestaną obstru- 
kcjiizezwolą nauchwalenie buqdże- 
tu i kontyngensu rekrutów, oraz 
innych koniec:ności państwowych. 
Nar. Listy przypominają, że bar. Gautsch za- 
wsze pozostawał w dobrych stosunkach z mło- 
doczechami. 


WIEDEN 2 stycznia. (Tel. wł.) Tygodnik 
Woche podnosi fakt, że har. Gautsch objął je- 
dynie prezydjum gabinetu, a tekimin. 
sprawiedliwości i spraw wewn., piastowane do-. 
tychczas przez dra Koerbera, powierzył do- 
świadczonym kierownikom i wysnuwa z tego 
wniosek, że "baron  Gantsch chce skupić 
swe siły jedynie w pracy naduzdro- 
wieniem parlamentu. 

WIEDEN 2 stycznia. (Tel. wł.) Dzisiejsza 
Mont. Rev., która przez pięć lat była organem 
przybocznym dra Koerbera, wita nowego pre- 
zydenta ministrów w sposób dosyć kwaśny 
i podnosi, że bar. Gautsch nie jest w stanie 
zapełnić lukę po Koerberze. 

Tego rodzaju uwagi organu dra Koerbera 
pod adresem nowego prezydenta ministrów, 
wskazują na to, że dr Koerber ma widocznie 
zamiar zapomocą oddanej mu prasy prowadzić 
kampanję przeciw bar. Gautschowi, 
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